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P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o ,
W ażne bardzo Urządzenie Kommissyi N adzw yczayney Potrzeb 

w oyska , stanowiące stosunek m iary  W arszawskiey z czetwiertnią w  
s łow ach :

Kommissya N adzw yczayna  potrzeb iroyska.
„N a  wielokrotne przedstawienia swe, tak do W ładz cywilnych 

„lako i w oyskow ych Rossyiskich, odebrała nareszcie w  dn iu  Listo- 
„ p n la  r. b. iNo. 7664 od JW. Jenerała In tendenta  Grsfa Santi w kopii 
„urządzen ie  J\F . Jenerał Feldmarszałka Grafa Barklav de Tolli ,  wzglg. 
„dem  powyższego stosunku, wraz z kopią wydanego przez tegoż JW. Ge- 
„uerała  Feldmarszałka w  dn iu  V» b* m - rozkazu do całey Armii Ro Syi- 
„ sk iey  w  Xięstwie konaj stufącey, ażeby do tegoż urządzenia stosowała 
„się. W  skutku  tego urządzen ia , zaleca JW. Prefektow i, ażeby od tąd  
„p roduk ta  od  obywateli przyim ow ane by ły  do M agazynów na korce 
„W arszawskie, (iak dawniey) a zaś wyda\vane Pułkom  i Komraeńdom nie 
„po  dwa korce na Czetwiert Rossyiskę, lecz tylko po jednym  korcu i  
„dwadzieścia cztery garce racliuiąc, lub  też na Czetwiert Rcssyiską, 
„ieżeli w  k tórym  Magazynie takowa znayduie się. Ścisłe dopełnienia 
„ i  akuratność w  w ykonyw aniu  powyższego urządzenia tak w  wydawa*
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„niu  i przyjmowaniu produktów, iako też zapisywaniu onych w tachun- 
„kark Magazynowych, zechce JVV. Prefekt wszystkim Dozorcom ,\aa- 
„gazynowym iak naymocniey polecić, oraz i Obywateli o tern postano, 
wieniu uwiadomić. — W Warszawie dnia 25. Listopada 1814.

, W  o y d a,
podaie do wiadomości publicżney i poleca ścisłe stosowanie sie.

W  Bydgoszczy, dnia 2. Grudnia 1814.
• S o k o ł o w s k i ,  Zastęp. PreF.

Zaw adzki, S. J.
P   ̂ ^  j  g k t  Ad e jj a t  t  a tu  a  n t  u Jł y d ^ o s k i c  ir o.

Podaie do wiadomości publiczney wydane urzędzenie^ do W  W. 
Podprefęktów w przedmiocie Trebowań rossyiskicb, iak następnie:

D o  W W. P o d p r e f e k t ó w  w D e p a r t a m e n c i e  B y d g o s k i m .
W cięgu urządzenia mego d. d 22. Września r. b. No. 1292 gdzie 

powtarzsięc .ylokrotne urzędzenia W'zgledem legalnego W'ydatku, powie* 
działem: że produkta z Magazynów’ dla woysk podług taryft do racy ów 
maięcych tylko za legalnemi kwitancyami mogę bydź, wydane, n ie 'zaś  
za trebowaniami, które dopiero zapotrzebowanie produktów z Magazy­
nu wyraża właściwie, przecież iesrcze nie dowodzi źe podług zapotrze­
bowania produkta były wydane, kotnmuiykuięc więc YVW. Podprefek- 
tom schema trebowania, ostrzega ich że dopiero natenczas t r e b o w a n i e  
będzie dowodzić w ydatek, gdy w podobnym sposobie co do słowa w y­
pisane, i  na końcu ilość produktów zapotrzebowanych przez stronę 
bioręcę należycie pokwitowang. W Bydgoszczy, d. 25. Paźd. 1814.

l i a  J o  l i ń s k i ,  Z. P. Zaw adzki, S. J.

Główna Armia Roku 1814.
Z a p o t r z e b o w a n i e .
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O b w i e s z c z e n i e .
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .  

R eśkryp t J V. G rała  Gubernatora Xięstwa W arszawskiego 
względem  p . /e śy ł  ni.i a n sstantów  do Rossyi w  słowach:

JW . P r e f e k t o w i  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Z pow odu zd -rzai^cych się częstych ucieczek aresztantów odpra­

wianych z X. W arszawskiego do Rossyi i tw orzących się z po wodu  
tego band złodz ey sk ich , Warszawski Policmeister W. Koiegski Souie-  
tn ik  Swieczyn przełożył m i ,  aby  dla zapobiegania takow ym , aresztan- 
tom  połow ę g łow y golić , k tó ry  to środek p o tw ie rd z an e ,  w szystkim  
JW W . obłastuym N aczeln ikom , Prefektom  Prezydentów i policyi za­
l e cam,  by i ego dopełn ili ,  i o tem rozporzędzeniu  wszędzie publikacy§ 
uczynili.

W  W arszaw ie dnia 30. Października 1814*
(p o d p isan o )  Generał G ubernator pańskoy .  

pedaie do wdadoruości publtczney i ścisłe stosowanie się db niego poleca, 
SK Bydgoszczy, dnia 17. Listopada i 8i 4«

R a d o l i ń s k i , Z. P.
ZauadzKiy 5. J.
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P  r e f  ek t D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o  
Zaleca W W. Podprefektom, Prezydentowi w  Toruniu TPP 

Burmistrzom i W oytom , aby zbiegłyili ż Wsi Puplina Powiatu \v e[ 
growsktego złoczyńców Mateusza Celińskiego i Jozefa Maciejewskiego  
podług mzey umieszczonego Rysopisu ścisłe śledzili i w> śledzonego 
Sadowi Policyi Poprawczey W ydziału Siedleckiego do Łuków pod 
strazg. odesłali 1

W  Bydgoszczy, dnia 5. Grudnia 1814.
S o k o ł o w s k i , Z. P.

. Zawadzki, S. J ,
O p i s a n i e  O s o b.

MatoUSf, ^ liński;  lat mai^cy 50 rodem z miasta Osiecka 
JDępartamentu Siedleckiego, katolik, strycharsk* professyg trudniący sie, 
miał na sob.e sukmamk siwy sukienny na wierzchu, na spodzie zaś 
kożuch czarny stary, czapkę zł§ z wierzchem granatowym, z baran- 
kiem siwym starym, boty dobre, spodnie z sukn* i koszule gruba.

2- Macteiewski lat r a a 28 rodem z wsi Duchny Depar­
tamentu Łomżyńskiego, professyi Strycharz, katolik, miał na sobie ka­
potę z su^na siwego prostego, kamzelkę sukienny granatowa rła , spo. 
dnie sukienne długie koloru prochowego, chustkę na szyi kartunowa 
w  kwiatki zołte z ponsem, kapelusz, i kuszulg lniany grubg.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .  
vVskutku wezwania S§du policyi poprawczey Obwodu Brd<r0. 

skiego z dnia 29. Listopada r  b. zaleca W.W. Podprefektom, Prezyden­
tow i w Toruniu D P . Burmistrzom i W oytom , aby podług n iiey  umie- 
Sz z ?nego Rysopisu Bogumiła Hersz o kradzież KĆŚcioła w Iedrzeiewie 
obw inionego, iak nayściśley w obrębach swego zwierzchnictwa śledzi­
li 1 w przypadku wyśledzenia tu do Bydgoszczy Sadowi Policyi po. 
prawczey pod straż<» odeszli .

W Bydgoszczy dnia 5. Grudnia 1814.
S o k o ł o w s k i , Z. P.

Zawadzki, S. J.
R y s o p i s ;

• t H e m ,  o kradzbż rościoł . Ewangclicko-Luterskie^o w
wsi Jgdrzeiewte obw in iony, zostav iw.-zy dnia 22 . ia. 1 r. b. Zono i 
dwm e dz.eci w  k. lom. Jeremi, pod Biał' udcl się do TJyskich liollen- 
Łiow, zkgd uo tzaniKOWu w.*ć sig n w a, i tam ztgd wigcey niewraca,

x



ma około 46. la t ,  wzrostu wysokiego, włosow i picsow rudych, tekichże 
w asow , odziany suknią granatową, gęsto ła taną, na głowie ma czarny 
kapelusz okrągły, mały nosi Tornister, z czerwonopstrey skorki cielgcey, 
w ręku kiy gruby krótki.

Bydgoszcz dnia 29, Listopada 1814 *

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Zaleca W W. ^odprefektom w Powiatach, Prezydentowi miasta To* 

runią P.P. Burmistrzom w Miastach i szanownym Urzędom Woytowskim 
w  całvm Departamencie aby ściśle rozkazali śledzić czterech koni fornal*^ 
ckich z ślami, uzdeczkatni i siodłem w nocy z dnia 19. na dzień 20. b. m. • 
w  dobrach Dob esławicach do dobr Kaczkowskich JW. Dąmbskiey Kasz* 
telanowey należących zkradzonycb, których opis iest następuiący.

1. Wałach iasno gniady 6 . lat stary bez odm iany, małego wzro­
stu będący.

2. Wałach gńiady około 7. lat st&ry, bez odmiany miernego wzrostu.
5 Klacz iasno kasztanowata, w trzecim roku będąca, ogon i grzy­

wą konopiatą i w grzywie kossa inaiąca, talii pięknćy, ieszcze nieoprzę-
gana, średniego wzrostu.

4. Klacz tru d n o  kasztanowata 6. lat stara bez odm iany, ogon nie­
co ucięty maiąca, małego wzrostu.

Po wyśledzeniu takowych naybliższemu urzędowi policyinemu ma 
być oznaym iono, a konie i złoczyńca natychmiast przyaresztowanym.

W  Bydgoszczy dnia 28. Listopada 1814-.
S  o h o l o w s k i ,  Zastęp. Pref.

Z aw adxki, S. J.

O b w i e s z c z e n i e .
W  Sierpniu roku bieżącego odebraną została człeku podeyrzane- 

mu klacz kara, bez odmiany, która się tutey dotychczas znayduie. W zy­
wa się właściciela, aby się do dnia 15. Grudnia r. b. zgłosił i własność 
swoią udow odnił, w przeciwnym bowiem razie na dobro publiczne 
sprzedaną zostanie,

Gąsawa dnia 50. Listopada 18 < 4 '
Wóyt Gminy Ekonomii Zninskl&y 

Z i o l e  chi.



0  D ziele Alhreclda Tha&ra pod  ty tułem o An g id  side r,i grspn'J(?rśticie.
( K o n t y n u~ac"yi:)

Koniec tom u pierwszego poświęcony rest opisónr p T - ’n c ieka­
wości i p o ży tk u , sławnych gospodarstw H o lsz tyńsk ie -ó , A* ’ ’ nbur- 
skiego i B tabanckiego, z których w iele ci korzystać m ogę, k 'orzy p tzy  
dzisityszey bezcenności zboża nie maią w yrow nyw aiacey  rc.b cizoy, 
do obrobir-nia. należytego zbyt rozległych swych g ru m o w . nie znavdu- 
ią  zysku w w y d a tk u  na naiemnika. —  Gd dsw ha zaradzić tpy n iedo­
godności, Holsztyńczyk i M ekłenburczyk p o r a b ł ,  a poświęcaięc nie 
mai połow ę swych roi na zboża, a rolę na pastwiska obtacaigc, tego 
dokazał, że uw olnił się od w ydatku  na naiem nika i iego depctidencyi 
pom nożył' swoy przychód z o b o ry ,  a gnoiem z nich otrzy<n':< ' \ m  ?a- 
pew nił sobie , nie  rów nie  w iększe z połow y pel swoich ”d;>biże d z .l  
upraw nych zb io ry ,  niż k iedy d aw niey , dla niecto;.!.- '.ku t;ak, c a ł k o w i ­
ty  roi obsiew , źle u p raw u ięc , i n ikczem nie g n o ię t ,  vv c . t  o w ielkim  
siew ie , aniżeli korzystnym  zbiorze myślił.

W łaśnie taka iest dzisieysza pozycya rolników' naszego Xipstwa
1 trudno  iey  b ę d z ie . zaradzić inaczey, ieżeJi za przykładem  Holsztyna, 
lub  M eklem burga, niepom yślem y o w ięk szey  ’o b e rże ,  i o iey  na lfży ­
tem  w yży w ien iu , a z drugtey o zmieys'zeqiu w y s iew u , a powiększę-' 
n iu  zb iorów  przez lepszę a m niey  kosztowny d opraw ę , i hoynieysze 
a częste g run tów  gnoiem użyźnienie- ■ .

D rugi tom  dzieła tego zaczyna się od  dokładnego opisania no- 
wey arcy ważney & nie znaney ie,«zcze w' naszym kraiu  n au k i,  o obs't- 
szeniu wmduistych g ru n tó w , b łot i bagnów , krytem i podziem nem i ro ­
wam i i puszczeniem w od pod z iem ie , za pomocę. ck iep  i o tw orów , 
św idram i źelaznem i, w szychtach ścisłych, na których woda opieraięc 
s ię ,  czyni wierzchny grunt bagnistym i rzadkim, wierconych.

Kończy in teressow ny tom drugi Albrecht T haer uwagami nad 
podziałem pól gromadzkich i sposobami iakie w  tey m ierze sę w  An­
glii za rozkazem rz ęd u , (p o m im o  szanrv\ anego praw a własności, ale 
dla dobra ro ln ic tw a) używ ane i iakie zdaię się bydź w  tey mierze 
A utorow i naydogodn ieysze , a ta w ażna ma tery a naturalnie prow adzi 
Autora do w ystaw ienia  korzyści niezaprzeczony! h i nieom ylnych go­
spodarstwa złożonego z iednycb sztuk re l i ,  na m iryscu  porozrzucanych 
g run tów , które wszelki przem ysł rolniczy tam uic , i nieiako przekony­
wa gospodarzów w ieyskick , do odwiecznych i najszkodliw szych postę­
powań. — Dowiódłszy Aibrech-t ' ih ac r  aż J o  oczywistego, że działowe



to test \v iodnev sztuce gospodarstwo i do obfitszych zbiorów t do l i ­
czniejszych tr?.dJ b yd ła , a dodauia całey dzielności przemysłowi, do 
eiągnir nia wszelkich- z gruntów korzyści bez zadney przeszkody, do* 
pomaga z a s ł u g u i e ,  by każdy statysta i partykularny właściciel z w dzię­
czne .>aią, w ainey  ley materyi npświęeił swoie baczenie.

Toni trzeci pełny iest prawd now ych, dia oświecenia iuz udo­
skonalonego ekonomisty*

W yigwszy niektórych szczegółów, tyczących się gatunków by- 
dł.i rogatego i owiec w Anglii, reszta całego tego Tomu godna, aby w  
całey swey zupełności, publiczności naszey do wiadomości była podaną.

Artykuł 5. poświęcony uprawie warzywnych roślin na passę dla 
bydła , iest poprzedzony, ciekaw § rozprawę o proporcyi przyzwoi* 
tey iaka w  dobrem gospodarstwie między rolę a oborę zachodzić po­
winna. —  Natura sama, Thaer powiada, ekonomikę tę na całey ziemi 
przestrzeni przepisała zrządzaiąc, że twor i wyrost ciał bydlęcych i 
roślinnych ieden od drugiego zawisł, wyższa zaś produkcya lednvch na 
w yiszey  drug eh produkcyi zasadza się. Jm w ięcey zatym człowiek  
powiększy sposobów wyżywienia iak nayliczniejszego bydła, tym w ię ­
cey pozyska zbiorów', k ore nawzaiem przychodząc znowu wporaoo 
b r d łu , o b i e g i e m  tym do n y  większego doskonałości stopnia posuwaię 
rolnictwo i ■ zbożowe i bydlęce, które dopiero w  tym stanie iest pełne 
korzyści i dla partykularnego i dla sianu. — Rozprawa la na nieomyl­
nych natury fiz ki. 1 chemii zasadzona prawidłach, tym bardziey iest 
udow ódniaiącą że do przekonania theorycznego rozumu, łączy prakty­
czne przekonanie o zyskach z podobnego postępowania osiąganych.

Ostatnie dwa rozdziały tego tomu oddane • ażuey materyi cho- 
WU bydła W ogolności a wszczegolrości rogatego bydła 1 owiec. —

O b w i e s z c z e n i e .
N iie y  podpisany Kotaryusz publiczny Powiatu Toruńskiego po- 

d .ie  ninieyszym do puLliczney wiadomości, iż Szolectwo we w si Pa­
powie Powiatu T01 lińskiego składaiące się z włók cztery m ary Cbełmin- 
si iev do pozostałoś, i 00 zmarłym Michała Dzmrati i żonv i# go Anny 
Krystyny z Grerz. ov iczów Damrauowey na przedstawienie 1’ ana Gott- 
freda vV: o ; n k--I kolatora roubici palności miasta Toruń a jako pierw sze­
go i I aana i r  yi u d a  Balińskiego Proboszcza w  Papowie iako Opieku- 
na przybran» o t.iilem im  dzieciom, to iest: KsroTowi Damian, Joannie 
Lcnkurdyi Barurau, Bogumiłowi Edwardowi Damiau i Gotthai^dowi Hen-



r v k o w i  D a m r a u  p o  r z e c z o n y c h  z m a r ł y c h  m a ł ż o n k a c h  p o z o s t a ł y m  n a l e ­
ż ą c e  w s k u t e k  R e z o l u c y i  p r z -  ś w i ę t n e g o  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  D e p a r t a ­
m e n t u  B y d g o s k i e g o  z  d n i a  i a g o  L . i p c a  e t  p r s e s :  l i g o  S i e r p n i a  r .  b .  z a -  
p a d ł e y  s p r z e d a n y  b ę d z i e ,  F i e y s f c O l e c t w o  p o w y ż s z e  o c e n i o n e  i e s t  p r z *  z  
b i e g ł y c h  p r y s i ę g ł y c b  n a  t y s i ą c  s z e ś ć s e t  d w a d z i e ś c i a  c z t e r y  T a l a r ó w ,  d w a -  
d z i e ś c i a  s i e d e m  g r o s z y .

P r z y g o t o w u i ę c e  p r z y s ą d z e n i e  n a s t ę p i ł o  d n i a  d w u d z i e s t e g o  p i e r w ­
s z e g o  L i s t o p a d a  r o k u  t y s i ę c  o ś m s e t  c z t e r n a s t e g o  na S u m r ? v  c z i e r y t y s i j .  
c e  d w i e ś c i e  Z ł o t y c h  p o l s k i c h ,  I P a n u  F r e d e r y k o w ' i  G w t f t i e l r j o w i  H y m e -  
r o w i  z  P a p o w a ,  a  o s t a t n i e  p r y s j d z M i i e  n ? s t § p i  d n i a  d z i e w i ą t e g o  S t y c z ­
n i a  r o k u  t y s i § c  o ś m s e t  p i ę t n a s t e g o  z r a n a  o <j te y  g o d z i n i e  w  K a n r e l l  r y i  
p o d p i s a n e g o  w  k a m i e n i c y  w  r y n k u  s t a r e g o  M i a s t a  p o d  n u m e r e m  2 9 6 .  s y -  
tuov/aney.

W  T o r u n i u  d n i a  2 igo L i s t o p a d a  i8i4fi;o R o k u .
Jan Jrederyk S arior)usi% Not. publ. Ptu Toruńskiego.
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